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W iadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 10 Lutego.
N , Pan  raczył R adz tom  L e ś n ie z o - R-egen- 

cyjnyin L  i n x,  P a c h e 1 b 1 i L e g a t ,  nadać 
tytuł N adleśu iczego  (Oherfbrstraeister.)
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o  l s k ie .
Z  W  a r s z a  w y , dnia &. Lutego.

K o r t e s p o n d e n t  W a r s z a w s k i  Niemie- 
oki z  d. 4. Lutego umieścił co następuje:

S ł o w o  o- a m n e s t y  a cli.
„Ilekroć pisma publiczne prowincyalne fran- 

cuzko karlistowskie mówią o Hiszpanii, zawsze 
jeszcze powstają mocno na dekret amraestyii 
wydany przez Królową hiszpańską, a przez 
Króla potwierdzony. W ygnanie  Galomarde,- 
E spanna  i innych należących do stronnictwa 
A posto lis tów , n iemoże ich żalu ukoić, i znaj­
du ją  sprzeczność miedzy powszechną amnestyą 
a jednoczesnem wygnaniem  i ukaraniem poje­
dynczych osób. Tak  więc i t a m, jak gdziein­
dz ie j ,  znajdujemy publiczne wyobrażenia o

amnestyach przekręcone i mylne,- a dla tęgo- 
gotowe zawsze czernić lub zmniejszać najwięk­
szy dowód ludzkości i wspaniałości władzców,, 
aby się uchylić od ścisłego moralnego obowią, 
z ku wdzięczności. Z-tego po w o d u rzecz  ta za­
sługuje na przyzwoite roztrząśnienie. T u  u -  
mieszczają się niektóre tylko uwagi.

„Z  swojej najwyższej władzy wydają panują­
cy postanowienia,- w których zwalniają wszelką, 
karę praw krajowych dla poddanych , uw ie­
dzionych nam ow ą lub przymusem^ którzy p rze ­
ciw majestatowi monarchy swego, lub przeciw 
konsty tucyi, bezpieczeństwu i całości , kra ju  
zawinili. Takowe zatem postanowienia-amne- 
styi są postanowieniami ułaskawienia r  które 
(jtś li  dobro kraju i  szanowanie praw powię­
kszyć i utrzymaćmają) n iepowinny siądalej roz­
ciągać, jak tylko tyle, ile wewnętrzna ich potrze­
ba wymaga, Bo właśnie jak ułaskawienia po­
jedynczych osób niepowinny przestępnym 
służyć do tego, aby się dalej przekroczeń ustaw 
dopuszczali , tak też i dekreta amnestyjne nie­
powinny służyć na to, aby naprowadzały na ro ­
dy do lekceważenia przekroczeń, których arą 
dopuściły. Pewien autor, pisząc historyą 
upadku narodu  swego i- czyniąc wzmiankę o 
am nesty i,  umieścił następującą uw agę: CetH 
indulgence encouragea par la suite les esprits re- 
tnuans a s' insurger contrę les M o is , dans la cer­
titude que leplus grand m a i, qui pourrait k u r



193

.fliHfiw., (te serait d' o b lm ir  une am nestie  * )  B y ­
łob y  (o w ł a ś n i e - n a d u ż y c i e m  w ty m  w z g l ę d z i e ;  
a dek r r  t a nn es ty i  u i en ioźe . ,  w t.yrn o so b l iw ie  
p r z y p a d k u ,  r o z c i ą g a ć  s i ę ,  j ak  tylko do  t ych ,  
k tó r y ch  r ząd  n i e p o t r z e b u j e  s i ę  o b a w i a ć ,  i i  wy 
rok  teo  u w a ż a ć  b ę d ą  za n a jw ięk sz e  złe ,  j ak i eby  
ich za p o w s t a n i e  spo tkać  m o g ł o . “

{ D a l s z y  c iąg  nastąpi. ')

T u  r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia  15 S tyczn ia .

(1Z  G azety  P o w s z . )  —  Pan uje  tutaj o b e c n i e  
g ł ębok i  pokój ,  i w sz ysc y  tuszą so b i e ,  i i  wkró­
tce n a de jd z i e  w ia d o m o ś ć  o s t a n o w c z e m  z a- 
warciu pokoju .  -Sprawujący int eresa  Fr an cy i ,  
Pan V a r e n e ,  ud aw szy  s i ę  do ob oz u  Ibrah i -  
m a ,  o t rzymał  od  n i e g o  warunki  pokoju ;  z a ­
k o m u n i k o w a ł  o n e  S u ł t a n o w i ,  p r z e ł o i y w s z y  
rnu oraz  projekt d o  p o k o ju ,  który Porta  p o ­
d o b n o  .przyjąć miała .  Ibrah i in  Basza i ąda ,  
aby ojcu j e go  Jenno  n ad a n o  Baszalik Syryi  
i aby czę ść  kosz tów  s p r a w io n y c h  pr zez  o b e ­
cną  wojnę ,  Porta p o n os i ł a .  Za to M e b e m e d  
A l i  uzn ać  c h c e  z w ie r z c h n i c tw o  Porty i p łacić  
n a l e i ą c v  s ię jej haracz .  Mają w ięc  teraz n i e ­
z w ł o c z n i e  KommisBarze  tureccy  udać  s i ę  do  
o b o z u  Ibrah ima z o ś w i a d c z e n i e m , źe  Suł tan  
projekt do  pokoju  przy jm uje  i g o t o w  pokój  
z a w r z t ć .  Sp od z i e w aj ą  s i ę  nas t ępn ie ,  źe  Ib r a ­
h im Basza  s i ę  co fn i e  (przynajmnie j  aź  d o  gra­
n i c  S y r y i ) ,  i źe  wszystko  d a  d a w n e g o  wróci  
s tanu

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia  2. L u te go .

D z i e n n i k  S p o r ó w  podją ł  s i ę  dzis iaj  
o b r o n y  I z b y  D e p u t o w a n y c h  p r ze c i w  zarzu ­
tom  g aze t  o p p o z y c y j n y c h .  „ N i e k t ó r e  d z i e n ­
ni ki ,  p o s t a n o w i ł y ,  jak s i ę  zd a je ,  u m y ś l n i e ,  
p rzy pr a w ić  Iz.bę o  n i e s ł a w ę ;  D e p u t o w a n i ,  
m ó w i ą  o n e ,  p r zy c ho d zą  p ó ź n o ,  r o z c h o d z ą  
s i ę  r y c b ł o ,  n iea łuchają  z  u w a g ą ,  i g ło su ją ,  
jak i co  im trafunek nas t ręczy .  Zarzuty  te 
zdają s i ę  nam z u p e ł n i e  być  p ło n n e r n i ;  u w a ­
l a j m y  tylko na I z b ę ,  jak o n a  np» po d c z a s  te­
raź n i e j s z yc h  debat  post ępuje .  Pra wo  exm i to -  
wania  jes t  su c h ą  raałeryą,  n i e w z bu d za ją cą  n a ­
m i ę t n o ś c i ,  ani  n i e p o da ją cą  ż a d n e g o  p o w o d u  
d o  s c en  d ra m a t y c z n y c h ;  jes t  o n o  w sze lak o  
jak najściś lej  p o ł ą c z o n e  z  g łó w n e r n i  in t er e ­
sa m i  p os i ad ło ś c i  wiejskich i zarobk ow ośc i ;  
N a i m ę d r s i  i na j znakom i t s i  c z ł o n k o w i e  c z y n ­
ny  b iorą w tych obra dac h  udz ia ł  i c a ł e  zg ro ­
m a d z e n i e  z na tę żo ną  c i e ka w o śc ią  s łucha  inó-  
w c ó w  o  tym p r z e d m i o c i e  rozprawiających.

*y Coup d’ oeuil rapide sur les causes rćelles de la 
decadence de la Pologne, par le Gćnćral Koma- 
riewski Paris 1807. p. 31.

K a żd y  7 p rz y to m n y ch  dodaje  do  tych dyekus-  
sy i  cząstkę  swojej  w iad omo śc i  i d o ś w i - J e ż e ­
n i a ;  niepxnuj e  tu żade n  du ch  stronnictw 3 , 
a jeś l i  s i ę  walka ro zw i j a ,  powstaje  ona  m i ę ­
dzy d w o m a  z as a d am i ,  które o z n a c z y ć  m o żn a  
nazw ą  adwokatów i i n ż y n i e r ó w ;  adwokac i  ro­
z u m i e j ą ,  iż w ła sno ść  gruntu w sz e i k i c m i  mo -  

.źli weto i s p o s o b a m i  o c h ro n ić  wypada od  upor ­
c z y w e g o  tocrnitowania,  zaś i n ż y n i e r o w i e  bro­
nią  in t e re s ów  zar obkowośc i  przec iw  ro s z c z e ­
n i o m  własnośc i  gruntów i usi łują praw o  zro ­
b ić  p ro s t s z em .“

Nie k t ór e  artykuły u m i e s z c z o n e  w 3 g a z e ­
tach repub l ikańsk ich ,  N a t i o n a l ,  T r i ­
b u n e  i C o r s a i r ,  o  X i ę ż n i e  B e r r y ,  w któ­
rych w y n u r z a n o  zdan ia  uwłaczające  h o n o r o ­
wi X i ę ź n y ,  stały s i ę  p o w o d e m  do  aatakgów  
m i ę d z y  tu i ej szymi  Legi tymis ta tn i  i R e p u b l i ­
kanami  Z n a cz n a  l i czba p i e rw sz y ch  u d a w sz y  
s i ę  do  bióra w y m i e n i o n y c h  gaze t  i p r z e ł o ż y ­
ws zy  tam Ii6tę s t ronn ików  X i ę ź n y ,  w e z w a ł a  
re d a kt or ów ,  aby z  p o m i ę d z y  tych  j e d n e g o  
so b i e  wybral i  za przec iwn ika  w p o je d y nk u .  
L e d w o  co s i ę  o  tein partya R e p u b l i k a n ó w  d o ­
w iedz ia ła ,  gd y  i ta na tychmias t  l isty p o d o b n e  
i im io n a  o c h o t ę  po je dy n ku  mających n a d e ­
s ł a ła ,  tak iż T r i b u n e  dzisiaj  o z n a j m ia ,  ź e  
s i ę  u  niej  ca łe  t ow arzys two  L ib e ra l i s t ó w  
w tej m i e r z e  z g ło s i ł a .  A r ty k u ły  o  tych z a ­
targach ,  u m i e s z c z a n e  od  kilku dn i  w w s p o ­
m n i a n y c h  gazetach ,  i zarzucające  s t ronn ic twu  
L r g i t y m is t o w  t ch ór z l iw o ść  i brak spręży s t o ­
ś c i ,  s p o w o d o w a ł y  j e d n e g o  L e g i t y m i s t ę  i R e ­
pub l ikan ina do  nas t ępujących  l i s t o w n y ch  u-  
d z i e l e ń .  P i s m o  p i e r w sz e g o  brzmi  w s po s ó b  
nas t ęp ują cy :  „ M P a n i e !  G d y m  Pana  pro­
s i ł ,  abyś  m n i e  m i e n i ł  r ep re ze n ta n te m  m e g o  
s t r o n n i t t w a ,  o świadcza jąc  g o t o w o ś ć  z mojej  
s t r o n y ,  Pana p o cz y ty w a ć  za zas t ępcę  s w e g o  
s t ro n n i c t w a ,  s ą d z i ł e m ,  ź e  z e z w o l e n i e  J e g o  
w ie j  m i er ze  b y ło b y  na j l epszym środk iem,  aby  
p o ł o ż y ć  k o n ie c  lej s p r a w ie ,  i ź e  z am ia rem  
Pańskim,  za ła t w i en i e  tej sprzeczk i  o g r a n ic z y ć  
na po je dyn ku  m i ę d z y  n am i .  M o g ę  w ięc  ty l ­
ko w y z w a n i e  moje  na p o j ed yn ek  takowy p o ­
wtórzyć  i ocz ek uję  na J e g o  o sta t eczną  o d p o ­
w ie d ź  “  W  trzy g o d z i n y  p o t em  o d p o w i e ­
dz ia ł  R e p u b l i k a n i n :  „ J u ż  d o ś ć  l i s tów  pi sa­
l i ś m y ,  j ed en  d o  d ru g ie g o  i n i e w i e m  is totni e,  
dla  c z e g o  Pan  D o b r o d z .  j e s zc z e  czekasz  o d ­
p o w i e d z i ,  k iedy  Mu  jej już  u d z i e l i ł e m .  Z d a­
je  mi  s i ę ,  ź e  py tan ie  m i ę d z y  nami  z a c h o d z ą ,  
ce  d o ś ć  jest  w yj a śn i o n e .  N a z w a ł e m  s t ro n ­
n i c tw o  Pańsk ie  t h ó r z l i w e m  i zdania  m e g o  
n ie c o f a m ;  upatrujesz  P a n  w tem o b r a z ę ,  ró ­
w n i e  jak m y ;  w ym a ga sz  o d e m n i e  satysfakcyi ,  
j e s t e m  g o t ó w .  Stanowisz ,  j ednak  warunek ,  
ab yśm y  oba tylko całą  sp ra w ę  w y wa lc zy l i ,  na
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c o  ja  ?. m o j e j  s t r o n y  p r z y s t a ć  n i e m o g ę .  S t r o n ­
n i c t w o  P a ń s k i e  u c h y l a  s i ę  w i ę c  o d  w y z y w a ­
n i a  n a s z e g o ,  ja w i ę c  n a z w y  m u  d a n e j  n i e o d -  
w o l u j ę , “  —  R e p u b l i k a n i e  w c z o r a j  w  b i o r z e  
g a z e t y  T r i b u n e  z g r o m a d z e n i ,  p o d p i s a l i  o -  
ś w i a d c ż e n i e  t e j  i r e ś c i ,  it  w y z w a n i e  L e g i t y -  
i n i s t o w  w > m i e r z o n e  p r z e c i w  r e d a k t o r o m  T r i -  
b u n y  i N a t i o n a l ,  c a ł ą  p a r t y ą  r e p u b l i k a ń ­
s k ą ,  p r z e d r w B z y 8 i k i e m  w e  w z g l ę d z i e  n a  w o l  
n o ś ć  p r a s s y ,  o b c h o d z i ,  it  w i ę c  r o z u m i e j ą ,  i ż  
c a ł a  s p r a w a  n a  j e d n y m  p o j e d y n k u  s k o ń c z y ć  
s i ę  n i e m o c e ,  a  n a s t ę p n i e  d o  b i ó r a  g a z e t y  R e -  
v e n a u x  l i s t ę  i m i o n  z  t e r n  p r z e ś l ą  o ś w i a d ­
c z e n i e m ,  a b y  r ó w n a  i l o ś ć  m ę ż ó w  i m  s i ę  s t a ­
w i ł a ,  w  p r z e c i w n y m  z a ś  r a z i e  o g ł o s z ą  K a r o -  
l i s t ó w  z a  t c h ó r z ó w .  C z e k a j ą  z  n a t ę ż o n ą  c i e ­
ką  w o ś c i ą  w y p a d k u  t y c h  z a t a r g ó w .  —  T e m p s  
o z n a j m i a ,  ż e  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  r e d a k c y i  
j e j  g o t o w i  w r a z  z  r e d a k t o r a m i  N a t i o n a l  i 
T r i b u n y  w p i s a ć  s i ę  w  l i s t ę  j a k o  o b r o ń c y  
n o w e g o  r z ą d u  p r z e c i w  s t r o n n i k o m  d a w n i e j ­
s z e j  d y n a s t y i .  —  W ł a ś n i e  w t e j  c h w i l i  d o w i a ­
d u j e m y  s i ę ,  i ż  d z i s i a j  p o  p o ł u d n i u  ( z a p e w n e  
w  s k u t e k  t y c h  n i e s n a s e k )  n a s t ą p i ł  p o j e d y n e k  
m i ę d z y  r e d a k t o r e m  g a z t t y  N a t i o n a l ,  P a ­
n e m  C a r r e l ,  i P a n e m  R o u x - L a b o r i e ,  k a w a l e ­
r e m ,  k t ó r y  w y s t ą p i ł  w  o b r o n i e  X i ę ż n y  B e r r y .  
P a n  C a r r e l  o t r z y m a ł  n i e b e z p i e c z n ą  r a n ę  
w  b r z u c h .

N i e z u p e ł n i e  j e s ź c z e  p r z y w r ó c o n o  s p o k o j -  
n o ś ć  w e  w s i  C l i c h y ;  n i e d a w n o  a r e s z t o w a n o  
t a m  16 m i e s z k a ń c ó w  i p r z y p r o w a d z o n o  t u  d o  
W i ę z i e n i a ;  g w a r d y a  n a r o d o w a  m i e j s c o w a  s t o i  
n a  s t r a ż y  p r z y  d r z w i a c h  k o ś c i o ł a ,  a b y  p i e c z ę c i  
I l i r o d e r w a n o .  P r o p o n o w a n o  g m i n i e ,  i ż  k o ­
ś c i ó ł  m o ż e  b y ć  o d d a n y  p o d  w a r u n k i e m ,  a b y  
z o s t a w a ł  p o d  z a r z ą d e m  p r o b o s z c z a  k a t o l i c k i e g o ,  
l e c z  g m i n a  n i e c h c i a ł a  n a  t o  p r z y s t a ć .

P o l i c y a  w  M a r s y l i i  a r e s z t o w a ł a  d w ó c h  H i ­
s z p a n ó w ,  p o d e j r z a n y c h  o r o z b o j e  m o r s k i e  w n a -  
s z y c h  o s a d a c h  z a c h o d n i o - i n d y j s k i c h ; p r z y b y l i  
o n i  n i e d a w n o  z  G w a d e l u p y  n a b r y g u „ G u s t a v e “  
g d z i e  o d b y w a l i  s ł u ż b ę  m a j t k ó w .  S ą  o s k a r ż e n i  
o  w i e l k i e  o k r u c i e ń s t w a .  P o d c z a s  j e d n e j  z  s w o ­
i c h  w y p r a w  z a b r a l i  o k r ę t  z  4 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w  
w  g o t o w r z m e ,  b ę d ą c y c h  n a  n i m  l u d z i  p o z a b i  
j a l r ,  a  k o b i e t ę  z  d z i e c k i e m ,  k t ó r e  k a r m i ł a  , w v -  
s a  z i h  n a  p u s t ą  w y s p ę .  P r z y b y w s z y  d o  G w a ­
d e l u p y  ś c i ą g n ę l i  n a  s i e b i e  p o d e j r z e n i e  w i e l -  
k i e m i  w y d a t k a m i ,  j a k i e  c z y n i l i ;  z n a l e ź l i  j e d n a k  
s p o s o b  u m k n i ę c i a  d o  F r a n c y  i, g d z i e  i c h  w  M a r ­
s y l i i  n a  t e a t r z e  p o z n a n o  i a r e s z t o w a n o ,
.  G e n e r a ł  P o r u c z n i k  B a r o n  S t .  C y r - N u g u e s  
j H r a b i a  D u c h a t e l ,  b y ł y  g e n e r a l n y  D y r e k t o r  
d ó b r  n a r o d o w y c h  i R a d z c a  S t a n u ,  o r a z  c z ł o n e k  
i z b y  D e p u t o w a n y c h ,  o t r z y m a l i  d o s t o j n o ś ć  p a -  
r o s k ą .

Z  B r e s t  d o n o s z ą :  N a p r a w y  o k o ł o  o k r ę t u  l i ­

n i o w e g o  „ S u f l r e n “  z n a j w i ę k s z y m  d z i e j ą  s i ę  
p o s p i e c h e m .  S ł y c h a ć ,  i z  o k r ę t  t e n  m a  n a j d a ­
l e j  z a  d n i  1 4  b y ć  g o t o w y m  d o  w y p ł y n i t n i a .  
W  t y m ż e  s a m y m  p r z e c i ą g u  c z a s u  m a j ą  w s z y ­
s t k i e  o k r ę t y  b y ć  u z b r o j o n e .

Z a p e w n i a j ą ,  ż e  A d m i r a ł  R a u s s i n ,  k t ó r y  j a k o  
a m b a s s a d o r  o d p ł y n ą ł  d o  S t a m b u ł u ,  o b e j m i e  
d o w ó d z t w o  e s k a d r y  f r a n c u z k i e j ,  n a  W s c h ó d  
u d a ć  s i ę  m a j ą c e j ; w  m i e j s c e  j e g o  w y s i a n y  b ę ­
d z i e  j a k o  n a d z w y c z a j n y  a m b a s s a d o r  d o  S t a m ­
b u ł u  G e n e r a ł  G u i l f e m i n o t .

 ̂ K o r r e s p o n d e n c y  e  l i s t o w n e  t y c z ą c e  s i ę  o ż e ­
n i e n i a  X i ę c i a  O r l e a n s ,  p r o w a d z i  K r ó l  L u d w i k  
F i l i p  b e z p o ś r e d n i o  z  C e s a r z e m  F r a n c i s z k i e m .

W c z o r a j  o d e b r a ł  K r ó l  p r z y s i ę g ę  o d  n o w e g o  
B i s k u p a  W e r s a l s k i e g o  B l o n q u a r t  d e  B a i l l e u l .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  p r z y j ę ł a  r ia  s e s s y i  d .  2 7 ,  
p r o j e k t  d o  p r a w a  o  r a d a c h  d e p a r t a m e n t o w y c h  
w i ę k s z o ś s i ą  2 0 5  k r e s e k  p r z e c i w  8 2 .

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d d a ł  p o d  
r o z p o r z ą d z e n i e  P r e f e k t a  t u t e j s z e g o  s u m m ę  
1 0 4 , 0 0 0  f r a n k ó w  c e l e m  t y m c z a s o w e g o  j e j  r o z ­
d a n i a  m i ę d z y  t y c h ,  k t ó r z y  n a l e ż e l i  d o  z b u r z e ­
n i a  B a s t y l i i ,  a  k t ó r z y  s i ę  z n a j d u j ą  w  d e p a r t a ­
m e n c i e  S e k w a n y .

D z i e n n i k i  t u t e j s z e  d o n o s z ą  o  p o r ó ż n i e n i u  
m i ę d z y  X i ę c i e m  T a l l e j r a n d t r n  i X i ę c i e m  B r o ­
g l i e ,  M i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h . ,  k t ó r y  
d o s t r z e g ł ,  i ż  c i ą g l e  p r z y c h o d z ą  z  L o n d y n u  t a ­
j e m n e  k o r r e s p o n d e n e y e , a  t a k  d z i a ł a  w j i l y w  
n a j w y ż s z y ,  a l e  s k r y c i e  k i e r u j ą c y  s p r a w a m i  z a ­
g r a n i c z n e m u  X i ą ż ę  T a l l e j r a n d  m a  d o r a d z a ć  
m i a n o w a n i e  M a r s z a ł k a  M a i s o n ,  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  P o s ł a  w  W i e d n i u ,  M i n i s t r e m  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  w  m i e j s c e  X i ę c i a  B r o g l i e .

S t .  S i i n o n i s t o m ,  k t ó r z y  s i ę  w y n i e ś l i  d o  p o ­
ł u d n i o w y c h  d e p a r t a m e n t ó w ,  n i e b a r d z o  d o b r z e  
s i ę  p o w ' o d z i .  W  L u g d u n i e  z  r o z k a z u  P r o k u ­
r a t o r a  K r ó l e w s k i e g o  z a n i e c h a n o  b a l ó w ,  k t ó r e  
z n a j d u j ą c y  s i ę  t a m  u c z n i o w i e  t e j  s e k t y ,  w  n i e ­
d z i e l ę  d a w a ć  m i e l i .  W  A w e m o n i e  m e s z c z y -  
ź n i ,  k o b i e t y  i d z i e c i  k a m i e n i a m i  w y p ę d * z a l i  d .  
1 4 .  b .  m .  z a  r o g a t k i  p e w n ą  l i c z b ę  S t .  S i t n o n i -  
s t o w ,  p r z y b y ł y c h  t a m  o d  d n i  k i l k u ,  i b y l i b y  s i ę  
j e s z c z e  g o r z e j  z  n i e m i  o b e s z l i ,  g d y b y  s i ę  w ł a - 1 
d z a  p o l i c y j n a  n i e w d a ł a .

S ą d  k r y m i n a l n y  w  O r l e a n s  s k a z a ł  S z u a n ó w  
A u m ó n t  i R i d c - a u  n a  w i ę z i e n i e  w  k a j d a n a c h  d o  
ś m i e r c i ,  a  t r z e c i e g o  n a z w i s k i e m  C a i l l e a u , n a  
S c i o l e t n i e  w i ę z i e n i e .  B y ł y  k a s s y e r  X i ę ż n y  
B e r r y ,  S a r d i r i ,  o s k a r ż o n y  w r a z  z  ż o n ą  o  s p i s e k  
p r z e c i w  b e z p i e c z e ń s t w u  k r a j u ,  z o s t a ł  u z n a n y m  
z a  n i e w i n n e g o  i u w o l n i o n y .

O d  P a n a  L a m a r t i n e ,  k t ó r y  n i e d a w n o  z o s t a ł  
o b r a n y  d e p u t o w a n y m , n a d e s z ł y  t u  l i s t y  z  B a y .  , 
r u t h  ( w  S y r y i )  p o d  d n ,  12 .  G r u d n i a .  P i s z e  
w  n i c h :  „ W  t e j  c h w i l i  w r ó c i ł e m  z  r ą ś t c f d n i o -  !
w e j  p o d r ó ż y ,  k t ó r ą  k o n n o  o d b y ł e m  p r z e z  c a ł ą
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po łu d n i ow ą  S yryą ,  Ga l i l eę  1 Pa les tyny ,  aż do  
gór  Arab i i  i . s t epów E g ip tu .  O p ró c z  m o r o w e ­
go powiet rza ,  które zasrałem w Je roz o l i mi e  ,  i 
którego szczęśl iwie u s z e d ł e m ,  p o dr óż  m o j a  
by ła  bezp ieczny i p rzyjemną.  W s z ę d z ie  d o ­
zna w ał e m  na d er  upr ze jm eg o  przyjęcia u E u r o -  
pe jcyków,  A r a b ó w  i Eg ip c ya n ,  I b r a h im  Ba-  
sza do tego stopnia po sun ą ł  swoję  grzeczność 
dla mnie ,  iż nawet  wojsko oddał,  p o d  moje  r o z ­
po r ząd zen ie ;  w miej scu ś r od kow em  naszej  cy ­
wil izacj i  nie tnog l ibyśmy zn a l t ź ć  więcej  gośc in ­
ności .  W kr ó tc e  u d a m  się do D a m a s z k u ,  Bal- 
b e k u  i P a h n y r y ,  a w M arc u  L Kw ie tn iu  p o j a d ę  
do  A l e p p o  i nad E uf ra t . "

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n ia  19. Stycznia*

S p i s e k ,  który tu n i e d a w n o  o d k r y t o ,  mia ł  
p l a n  rozc iąg ły .  D z i e ń  6. b, ro. był  p r z e i n a ­
c z o n y m  do  jicgo wybuchn ien ia , .  .Między u w ię ­
z i o n y m i ,  zna jdu je  się także Komtn i s sa re  w o ­
je n n y  N o v o  a i u r z ę d n ik  pocz tow y L e m o ę ,  
Sza tnbc lan  I n fa n ta  D o n  C a r l o s ,  H r .  N e g r i ,  
s c h ro n i ł  s ię do  pokojów tegoż In la n t a .  N a ­
cz e l ny  D y r e k t o r  p o l i c y i ,  P a n  San Ma r t i n ,  
u da ł  s ię  do  K ró la  i do n ió s ł  m u  o  t e in ;  M o ­
n a r c h a  kaza ł  p o im a ć  H r a b i e g o .  N a s t ę p o i s  
ud a ł  się P a n  San Mart in do  I n f a n t a ,  i m im o  
wsze lk ich p r ze ło że ń  j ego,  a r e sz to w a ł  H r a b i e ­
go.  N iek tó rzy  u m k n ę l i ;  w l i czb ie  ieb jest  
P a n  G o y e n e c b e ,  pł a tnik.  Z a p e w n i a j ą ,  iż 
część  s t r aży p r zy b o c zn e j  należa ła  także d o  
spisku.  R a d a  Mi n i s t r ó w  p r o p o n o w a ł a  K r ó ­
lowi,  aby  całą  straż p r zy b oc zn ą  skaso wał , l ec z  
M o n a r c h a  na to n ie ze zw ol i ł .  X.iążę Alago t i ,  
K ap i t a n  s t r aży p rzybo czn e j ,  który śc iągnął  na  
s i e b ie  n ie ł a skę  Kró les twa  J c h r a o ś c i ,  zos tał  
za s t ą p io n y  p r ze z  in n e g o  oficera,,  a p o te m p o ­
dał  p ro śbę  o u w o l n i e n i e  o d  służby, .  X i ą ż ę  
Sao F e r n a n d o  ma być  j e g o  nas tępcą .  S traż 
p r z y b o c z n a  b ęd z ie  z a p e w n e  z m n i e j s z o n y  n a  
100 ludzi , ,  sk ładających j e d n ę  k o m p a n i ą ,  * 
s łużyć  tylko d o  eskor ty  r o d z i n y  K ró l ewsk ie j  
w czas ie  p rze jażdżk i ,  G w a r d y a  Kró lew ska  
ma  b y ć  t akże z m n i e j s z o n ą  i  sk ładać  s ię  z 4  
pu łk ów .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  a. L u t e g o .

L o r d  N a d s z a m b e la n  obwies ac za  dzisiaj ,  iż 
poza ju t ro  rozdawane  bę d ą  w b ió rze  j eg o  bilety 
n a  zaga jen ie  pa r l a men tu .  Ż o n o m  P a r ó w ,  co 
s ię  aż do  w y m ie n io n e g o  t e rm in u ,  zgłoszą ,  m a ­
ją być z a c h o w a n e  miejsca w Iz b ie  wyższej .  
O b c y  żaden  p r zy pus zcz on ym  n iebędz ie ,  c h y b a  
£e m a  bilet podp isany p rze z  zas tępcę  L o r d a  
N a d s z a m b e la n a ,  D o  w e w n ę t r z n y c h  części,  
d o m u  d a m y  m o g ą  być tylko p rzy pu sz cz on e  
w p r zep i sa nym  g a l o w y m  st roju.

S  z  iv e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 21. Stycznia.  

B a r o n o w i e  D i ib e n  i V e g e s a c k ,  o sk a rż e n i  
o z d r a d ę  kraju, zostal i  skazani  w y ro k i e m  S ą d u  
N a d w o r n e g o  na  w y g n a n ie  z kraju.

S PR O S T O WA N I E .
W  numerze wczorajszym gazety naszej stron. 191., 

slup prawy, wiersz 3 2 - ^ z a m i a s ^ j ^ r ^ ^ z ^ a ^ i j ^ ^ ^ < ^

"" " A  U  K C Y  A.
W  pon iedzia łek  d n i a  18- L u t e g o  b. r. i 

dni  na s i ępn e  od  g od z i n y  91ej z rana  sp r ze d a­
wać s ię  będą na s tarym rynku pod Nr.  53. w ka­
mi en ic y  P a n i  A u  ró ż n e  s r eb r a ,  k le jnoty,  f u ­
tra ,  szale ,  f r ancuzk ie  c h u s tk i , salapy i i n n a  
z n a c z n a  damska ga rde roba  i b ie l i zna ;  r ów ni eż  
szkło,  porce lana ,  miedź ,  żelastwo,  szory a n ­
gielskie,  kocz całkiem pokryty,  sprzęta kuche n­
n e  i cu k i e rn ick ie ,  d r o g ą  pub l i czne j  aukcyi,  
n a jwięcej  da jącemu.____________________

W i e ś  szlachecką U m u ł t o w o  mili od P o z n a ­
n i a  oddaloną-,  ma jącą 1500 Mor g .  p rzes tr zeni  
włączn ie  z 3oo  Morg.  b o r u ,  z u p e ł n i e  w y b u d o ­
w a n ą ,  w towarzystwie k r edy tow em  na  14,000
T a ł , o taxowaną  kupić m oż na . _________________

W '  Soko ln ikach tna łych  p o d  S za m o tu ła m i  
jest  n a  sp rzedaż 70 skopów m ło d y c h  i 70 m a ­
cio r  zda tny ch  do  c ho w u.  O  wce te są saskiego 
g a t u n k u ,  wartości  w e ł n y  ok o ło  T a l .  80.  C e n a  
za  mac io ry  i skopy równa ,  s tanowi  się bez weł* 
n y  po  Ta l .  3^,  z we łn ą  po T a ł .  5 za sz tu kę .  
Są tu także z tejże samej  rasy i barany do  
sp rze dan ia  w cen ie  20, 12 i 7 T a l a r ó w ,  p o d łu g
ich szczegó lnych  własności .__________________ _

P  r  z e d a i .  
A d m in i s t r a cy a  dó br  z i emskich  N im k o w a  

( N i m k a u )  w Sz ląsku ,  w ob w od z ie  R e g e n c y i  
Wroc ławsk ie j  , w powiec ie  Neumark t skim koło 
mias ta  N e u m a r k t  ofiaruję do nabyc ia  n a s tę p u ­
jące ga t unk i  o w i e c t  

300 sztuk m e ry n o só w  mac io rek  do  c h o w u 
sztuka p o  ta larów 12 (z łp .  72.),

500 sztuk wysoko po pr aw ny ch  macio rek  do  
ch o w u  sztuka po  talarów 7 (z łp .  42. )

100 sztuk m e ry n o só w  t r y k ó w ,  sztuka po  ta­
larów 10, 20 i 30 (złp.  60,  120 i 180 )

O w c e  te  począwszy od d n i a  15.  L u t e g o  
r .b .  każdego  czasu obe j rz ane  być tn o g ą  w N im -  
k o w ie ,  a  nabyw cy  odb io rą  je po st r zyży.  N a -  
m ie n ić  j edyn ie  w y p a d a ,  źe  wskazana tu t rzoda 
za leca s ię  zd rowiem , p ięknośc ią  i de l ikatnością 
w e ł n y ,  j ako  też wszelkiemi  d o b r e m i  przy-  
mio t ami .  ____

Najwyborn ie j sze kalasze g u m m o w e  pa rę  po- 
2 T a l a r y  dos tać m o ż n a  w h a n d l u  N r .  65. p*'2?  
s t a rym rynku .


